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U
wa ga prze su wa się z re ak cji
na szko dę w stro nę świa do mej
pre wen cji.

Koszt szko dy nie koń czy się

w warsz ta cie

W pro ce sie po wy pad ko wym czas
ma wy mier ną war tość. Li czy się
spraw ność as si stan ce, or ga ni za cja
ho lo wa nia, ter min przy ję cia do ser wi -
su i do stęp ność czę ści. Przy ro sną cej
róż no rod no ści ma rek i mo de li wy dłu -
żo ne na pra wy po tra fią zna czą co 
pod nieść cał ko wi ty koszt zda rze nia 
– zwłasz cza gdy po jazd jest na rzę -
dziem pra cy.

Dla fir my szko da ozna cza nie tyl ko
kosz to rys na pra wy, ale też prze stój
po jaz du, utra co ny przy chód, ko niecz -
ność pod sta wie nia au ta za stęp cze go,
re or ga ni za cję pra cy, do dat ko we ob -
cią że nie ad mi ni stra cyj ne, a cza sem
spa dek ja ko ści ob słu gi klien ta.
W trans por cie i usłu gach mo bil nych
każ dy dzień wy łą cze nia au ta prze kła -
da się na ter mi no wość i kosz ty ope ra -
cyj ne. Dla te go za rzą dza ją cy flo tą
co raz czę ściej pa trzą na ubez pie cze -
nia przez pry zmat ry zy ka i cał ko wi te -
go kosz tu po sia da nia flo ty (TCO).

Pre wen cja za miast 

„ga sze nia skut ków”

Do sko na le nie ob słu gi szkód po zo -
sta je ko niecz ne, ale nie usu wa 
przy czyn zda rzeń. Stąd ro sną ce zna -
cze nie po dej ścia pre wen cyj ne go,
opar te go na iden ty fi ka cji źró deł ry zy -
ka i pra cy nad za cho wa nia mi, któ re
ge ne ru ją szko dy. W wie lu flo tach do -
mi nu ją zda rze nia po wta rzal ne: ko li -
zje dro go we, szko dy par kin go we czy
zda rze nia ze zwie rzę ta mi, któ rych
głów ną przy czy ną jest roz pro sze nie
uwa gi czy nie do sto so wa nie pręd ko ści
do wa run ków.

Pro gram za rzą dza nia ry zy kiem nie
jest za re zer wo wa ny dla naj więk szych
firm. Da się go wdro żyć za rów no
w ma łej or ga ni za cji, gdzie wła ści ciel
sam nad zo ru je kosz ty, jak i w kor po -
ra cji z wy dzie lo ny mi ze spo ła mi flo to -
wy mi. Wa run kiem jest po dej ście
pro ce so we: ja sne ce le (np. re duk cja

czę sto ści szkód), mier ni ki i kon se -
kwen cja. Rów nie waż ne jest osa dze -
nie pro gra mu w re aliach biz ne su:
in ny pro fil ry zy ka ma flo ta lek ka, a in -
ny po jaz dy cię ża ro we.

Da ne ja ko punkt wyj ścia

In tu icja by wa po moc na, ale do pie -
ro da ne po zwa la ją od po wie dzieć
na py ta nia: ja kie zda rze nia do mi nu ją,
kie dy i gdzie wy stę pu ją, ja kie ma ją
kosz ty bez po śred nie i po śred nie,
w któ rych gru pach kie row ców ry zy ko
jest naj wyż sze. W prak ty ce war to mo -
ni to ro wać m.in. czę stość szkód
na 100 po jaz dów bądź w od nie sie niu
do licz by prze je cha nych ki lo me trów,
udział szkód ma new ro wych oraz
w ru chu, a tak że śred ni koszt szko dy
w po dzia le na typ zda rze nia.

Do bre ana li zy seg men tu ją f lo tę
we dług ty pu po jaz du, spo so bu użyt -
ko wa nia i śro do wi ska jaz dy. Dzię ki
te mu dzia ła nia nie są „dla wszyst -
kich”, tyl ko tra fia ją tam, gdzie przy -
no szą naj więk szy efekt – np. do grup
o pod wyż szo nej szko do wo ści, no -
wych kie row ców al bo ze spo łów pra -
cu ją cych w naj bar dziej ry zy kow nych
lo ka li za cjach. To tak że mo ment,
w któ rym war to upo rząd ko wać pro -
ce sy: stan dar dy po stę po wa nia
po zda rze niu, za sa dy roz li cza nia
szkód i od po wie dzial no ści, a tak że
ko mu ni ka cję z kie row ca mi.

W PZU łą czy my do świad cze nia
z pra cy z flo ta mi z ana li zą da nych
i bu du je my pro gra my, w któ rych dzie -
li my się wnio ska mi z klien ta mi. Przy -
kła dem jest PZU iFlo ta, roz wi ja na
wspól nie z part ne rem tech no lo gicz -
nym Vi va Dri ve. Jej ce lem jest nie tyl -
ko ana li za czę sto ści czy war to ści
szkód, ale przede wszyst kim moż li -
wość pro jek to wa nia dzia łań ogra ni -
cza ją cych ry zy ko – do pa so wa nych
do wiel ko ści flo ty, bran ży, ro dza ju po -

jaz dów i spo so bu ich użyt ko wa nia.
Dzię ki ak tyw ne mu wy ko rzy sta niu na -
rzę dzia me ne dżer flo ty mo że re al nie
za rzą dzać ry zy kiem i pla no wać dzia -
ła nia ogra ni cza ją ce szko dy, ale też mi -
ni ma li zu ją ce kosz ty. 

Pro gram po zwa la rów nież na ak -
tyw ną ko mu ni ka cję po mię dzy klien -
tem a PZU. Prak tycz nie on li ne’owa
wy mia na wie dzy i do świad czeń po -
zwa la nie tyl ko re ago wać, kie dy dzie -
je się coś nie po ko ją ce go, ale też
ob ser wo wać tren dy i po dej mo wać
dzia ła nia ogra ni cza ją ce wy stą pie nie
szko dy.

Tech no lo gia po ma ga, 

ale nie wy rę cza

Na rzę dzia te le ma tycz ne do star cza -
ją da nych o sty lu jaz dy, gwał tow nych

ma new rach i zda rze niach na dro dze
czy spe cy fi ce tras. Sa me w so bie nie
roz wią zu ją pro ble mu, ale istot nie
wspie ra ją fle et ma na ge rów w za rzą -
dza niu flo tą, w pra cy z kie row ca mi,
np. po przez bu do wa nie sco rin gu kie -
row ców wy ko rzy sty wa ne go do co -
achin gu czy w pro ce sie wdra ża nia
re gu la cji i pro ce dur flo to wych obo -
wią zu ją cych w fir mie. Wa ru nek jest
je den: da ne mu szą szyb ko za mie niać
się w pro stą in for ma cję zwrot ną i kon -
kret ne dzia ła nia. 

Co raz czę ściej prak ty ką sta ją się
zin dy wi du ali zo wa ne ko mu ni ka ty do
kie row ców wy sy ła ne w cza sie rze czy -
wi stym oraz przej rzy ste da sh bo ar dy
dla me ne dże rów flo ty. Skra ca to dro -
gę in for ma cji, uła twia prio ry te ty za cję
dzia łań i po zwa la bu do wać świa do -
mość ry zy ka na kon kret nych przy kła -
dach, a nie na ogól nych za le ce niach.

Nie mniej waż na jest war stwa 
or ga ni za cyj na: ja sne za sa dy użyt ko -
wa nia aut, on bo ar ding no wych 
kie row ców i kon se kwent ne eg ze kwo -
wa nie re guł. Tam, gdzie za rzą dza nie

ry zy kiem sta je się ele men tem kul tu ry
pra cy, efek ty są trwal sze niż w dzia ła -
niach jed no ra zo wych. 

War to za cząć od prze glą du szkód
i ana li zy w róż nych uję ciach. W dal -
szej ko lej no ści do brać na rzę dzia,
któ re po mo gą zmi ni ma li zo wać zi -
den ty fi ko wa ne ry zy ka, jak zmia ny
w po li ty ce flo to wej czy co aching naj -
bar dziej szko do wych kie row ców.
War to pa mię tać o pro ce sie oce ny
efek tów i ko rek ty dzia łań. 

W PZU ro zu mie my te po trze by
i w ra mach pro gra mu za rzą dza nia ry -
zy kiem pro po nu je my na szym klien -
tom pro gram pre wen cyj ny Au dax,
któ ry do star cza tech no lo gię, a wraz
z ze spo łem za rzą dza nia ry zy kiem flo -
to wym słu ży my do świad cze niem. 

Ubez pie cze nie ja ko part ner stwo

No wo cze sne ubez pie cze nia flo to -
we to po łą cze nie spraw nej ob słu gi
szkód z pro gra mem, któ ry ogra ni cza
ich przy czy ny i kon se kwen cje.
W PZU ra zem z ze spo łem za rzą dza -
nia ry zy kiem flo to wym wspie ra my
klien tów w dia gno zie ry zyk, prze glą -
dzie po li ty ki flo to wej i do bo rze dzia -
łań pre wen cyj nych. Pierw szym
kro kiem jest au dyt flo ty oraz wy bór
kil ku dzia łań o naj wyż szym po ten cja -
le. Na wet nie wiel kie uspraw nie nia –
np. bu do wa nie świa do mo ści kie row -
ców w za kre sie bez pie czeń stwa jaz dy,
do pre cy zo wa nie za sad użyt ko wa nia
czy pra ca nad szko da mi w za leż no ści
od ich przy czyn – po tra fią szyb ko dać
mie rzal ny efekt.

Cel jest pro sty i mie rzal ny: więk -
sze bez pie czeń stwo na dro gach,
mniej zda rzeń, krót sze prze sto je
i niż sze kosz ty cał ko wi te po stro nie
flo ty. A to prze kła da się bez po śred -
nio na prze wi dy wal ność biz ne su 
– nie za leż nie od te go, czy flo ta jest
na rzę dziem pra cy, ele men tem łań cu -
cha do staw, czy wi zy tów ką fir my
w kon tak cie z klien tem.

Re na ta Wi tak

kie row nik Ze spo łu 

Za rzą dza nia Ry zy kiem Flot

Ze spół Za rzą dza nia 

Ry zy kiem Flot, PZU

DLACZEGO FLOTA POTRZEBUJE PROGRAMU ZARZĄDZANIA RYZYKIEM

Od szkody do prewencji
Ubez pie cze nia flo to we co raz czę ściej oce nia ne są nie tyl ko przez pry zmat wy so ko ści
skład ki, ale tak że przez pry zmat szyb ko ści li kwi da cji szko dy oraz te go, czy ubez pie cze -
nie po ma ga ogra ni czać licz bę zda rzeń i kosz ty, któ re po ja wia ją się obok na pra wy. 

Doskonalenie obsługi szkód pozostaje

konieczne, ale nie usuwa przyczyn zdarzeń.

Stąd rosnące znaczenie podejścia

prewencyjnego, opartego na identyfikacji

źródeł ryzyka i pracy nad zachowaniami,

które generują szkody.


